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Rok IIl. 


Zwycięstwo wbrew 
woli nieprzyjaciół. 


Port w Gdyni jest już dzisiaj całkowicie 
ukończony. Niedawno temu, dn. 8 grudnia ub. 
r. przypadła druga rocznica jego poświęcenia. 
Od dwóch lat zatem idzie z portu gdyńskiego 
w całej pełni w szeroki świat, poprzez bez- 
kresne oceany, rosnąca nieustannie ekspansja 
państwa i narodu polskiego. 

Nie każdemu jednak może wiadomo, że dzie- 
jowe podstawy założenia Gdyni łączą się w du- 
żej mierze z pamiętną w naszej historji datą 
10 stycznia 1920 roku. Jest to bowiem dzień, 
w którym Gdańsk przestał należeć doąę Rzeszy 
Niemieckiej i suwerenność nad nim przeszła 
w ręce mocarstw Koalicji. 

Tę pamiętną datę uważać też należy jako 
punkt zwrotny w historji założenia Gdyni. 
Gdyby bowiem z tą chwilą przed 16-stu laty 
Polska weszła była w posiadanie Gdańska, lub 
gdyby nie zaistniały późniejsze przeszkody w 
swobodnem wykorzystywaniu przez Polskę portu 
gdańskiego — na miejscu, gdzie leży dziś im- 
ponujący port gdyński, jeden z największych 
portów Bałtyku, szumiałyby nadał fale morskie 
około kilku skromnych chat rybackich. 

Z okazji 16-tej rocznicy warto chociaż w 
streszczeniu podać ten ciekawy okres w historji 
Wolnego Miasta i w dziejach wysiłków Polski 


-o dostęp do morza, okres, który zadecydował 


o późniejszem powstaniu tego największego 
dzieła pracy twórczej i umiejętności Polski 
Odrodzonej. 

Kiedy z dniem 10 stycznia 1920 r. Gdańsk 
przesłał należeć do Rzeszy Niemieckiej, miesiąc 
później objął tam rządy w charakterze pełno- 
mocnika państw sprzymierzonych i administra- 
tora Wolnego Miasta sir Reginald Tower, który 
następnie otrzymał nominację na Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów. Z jego polecenia bie- 
żący zarząd wykonywała Rada Stanu, złożona 
z 13 osób. 

Co do Polski zawarta została dn. 22 kwiet- 
nia 1920 r. między przedstawicielem Rządu 
Polskiego p. K. Olszewskim a komisarzem To- 
werem umowa, której art. 15 o historycznem 
znaczeniu posiada treść następującą : 

„Gdańsk zapewnia Polsce udzielenie wszel- 
kich ułatwień w zakresie ekspedycji wszelkiego 
rodzaju transportów, wyładowanych w porcie 
gdańskim, a przeznaczonych dla Polski, nie 
wyłączając transportu materjałów wojennych. 
Te ostatnie mogły być ekskortowane przez pol- 
skie transporty wojskowe po uprzedniem ze- 
zwoleniu administracyjnych władz gdańskich. 

Aby zabezpieczyć wykonanie tej umowy i 
dla utrzymania porządku stacjonowały w Gdań- 
sku dwa bataljony wojsk aljanckich — jeden 
angielski i drugi francuski, które pozostawały 
pod dowództwem gen. Hackinga. Wojska te 
jednak nie potrafiły utrzymać w Gdańsku nale- 
żytego spokoju i porządku, tak, że nastąpiły 
wkrótce różne wrogie Polsce manifestacje, or- 
ganizowane przez agitatorów pruskich, oraz 
przeszkody w transportach wojska, jeńców bol- 
szewiekich, żywności i materjałów wojennych 
przez Gdańsk. 

Gdy naprzykład dnia 21 lipca 1920 r. za- 
winął pierwszy statek, wiozący amunicję do 
Polski .,Tryton*, podburzeni robotnicy gdańscy 
oświadczyli kategorycznie, że wyładunku nie 
dokonają, a jeżeli zostaną sprowadzeni robotni- 
cy z Polski — w całym porcie wybuchnie strajk 
generalny. Po uciążliwych staraniach wyłado- 
wanie amunicji odbyło się przy pomocy żołnie- 
rzy angielskich. 

Na tem się nie skończyło, gdyż nastąpiły 
jeszcze dalsze liczne ekscesy band pruskich 
wobec obywateli i urządzeń polskich w Gdań- 
sku. W rezultacie komisarz Ligi Narodów, 


Tower zakazał wpuszczania dalszych statków 
z amunicją dla Polski do portu gdańskiego, co 
zachęciło Niemeów do dalszych szykan i na- 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
p Kear Aia wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w'zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 
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| Nowemiasto n. Drwęca, sobota dnia 4. stycznia 1936 r. 


Ogłoszonia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 
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Nowy Rok na Zamku Warszawskim. 


Zyczenia dla Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta. 


WARSZAWA. Zgodnie z przyjętym zwycza- 
jem. Pan Prezydent R. P. przyjmował życzenia 
z okazji Nowego Roku dnia 1 stycznia na Zam- 
ku królewskim. l 

O godz. 10 rano składali życzenia w apar- 
tamentach prywatnych: personel kancelarji cy- 
wilnej 1 wojskowej oraz protokół dyplomatyczny. 
O godz. 10.30 p. prezes Rady Ministrów. 

Następnie P. Prezydent przyjmował źycze- 
nia od generalnego inspektora sił zbrojnych, 
poczem życzenia złożyli członkowie rządu. 

Zaraz potem P. Prezydent R. P. w otoczeniu 
p. premjera i generalnego inspektora sił zbroj- 
nych, członków rządu, kancelarji cywilnej gabi- 
netu wojskowego i protokółu dyplomatycznego, 
udał się do kaplicy zamkowej, gdzie ks. dr' 
Humpola odprawił Mszę św. 

Po zakończeniu ceremonji religijnej P. Pre- 
zydent udał się do sali marmurowej, gdzie 
przyjął ma osobnych audjencjach J. E. ks. kar- 
dynała Kakowskiego, Metropolitę Warszawskie- 
go, marszałków Sejmu i Senatu oraz prezesów 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, Sądu Naj- 
wyższego i Trybunału Administracyjnego, po- 
czem o godz, 11.30 poprzedzany przez dyrekto- 
ra protokółu, w towarzystwie prezesa Rady 
Ministrów i ministra spraw zagr., otoczony 
członkami kancelarji cywilnej i gabinetu wojs- 
kowegó, wszedł dó Sali Rycerskiej, gdzie był 
już zgromadzony cały korpus dyplomatyczny. 
W imieniu korpusu dyplomatycznego przemówił 
dziekan Ks. Nuncjusz Kardynał Marmaggi. Zło- 
żywszy życzenia dla P. Prezydenta i rządu ks. 
kardynał oświadczył: 

Przemówienie Ks. Nuncjusza Kardynała 
Marmaggiego. - 

„Rok ubiegły pozostanie smutnym rokiem 
w historji nowej Polski, ponieważ szlachetny 
naród Polski w roku tym utracił jednego z 


największych swych synów. Wszystkie mocar- 
stwa które tutaj reprezentujemy, skłoniły gło- 
wy razem z Panem przed trumną Marszałka 
Pitsudskiego. Polska, jak potężne drzewo po- 
chyliła się aż do ziemi pod naporem burzy 
i zdawało się źe zostanie złamana. Lecz oto 
nagle mogliśmy stwierdzić z podziwem, że tra- 
cąc najsilniejszy swój konar, podniosła się do 
góry, ufna, i odnalazła w swej tysiącletniej 
duszy, w swej wierze, i w swej wartości nie- 
zbędne soki żywotne, które — życzymy — oby 
były jak najobiitsze*. 

Dalszy ciąg mowy poświęcił Ks. Kardynał 
idei pokoju i zgody między narodami. 

Kończąc, kardynał Marmagi, założył życze- 
nia szczęśliwości i chwały dla narodu polskiego. 
Odpowiedź Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W odpowiedzi Pan Prezydent Rzplitej po- 
dziękował za życzenia, nawiązując do dalszych 
słów kardynała Marmaggiego. 

W zakończeniu przemówienia P. Prezydent 
Rzplitej złożył członkom korpusu dyplomatycz- 
nego gorące życzenia: aby w ciągu roku no- 
wego mógł rozwijać się duch zgody i wzajem- 
nego porozumienia między ludami. 

Po krótkiej rozmowie z szefami misyj P. 
Prezydent R. P. przeszedł do przyległych sal, 
przyjmując życzenia: w Sali Tronowej od ducho- 
wieństwa wszystkich wyznań, w „Gabinecie 
królewskim“ — od sądownictwa, w „,„Garderobie 
królewskiej“ — od podsekretarzy stanu i dyg- 
nitarzy państwowych, w „Sypialni królewskiej“ 
— od rektorów i senatorów wyższych uczelni, 
w „Sali Audjencjonalnej* w asyście Generalne- 
go Inspektora od przedstawicieli wojska, w 
Sali „Canaletta“ — od posłów i senatorów, w 
„Sali obiadów czwartkowych“ — od urzędników 
państwowych, wreszcie w Sali „„Assamblowej* 
od przedstawicieli społeczeństwa i organizacyj. 


Delegacja uniwersytetu poznańskiego 
u P. Prezydenta R. P. 


POZNAN. Jak już donosiliśmy, uniwersytet 
poznański nadał P. Prezydentowi R. P. doktorat 
honoris causa poznańskiej uczelni. 

W Warszawie bawiła ostatnio delegacja tu- 
tejszego uniwersytetu z prof. rektorem dr. Run- 
ge na czele. Delegacja zaprosiła P. Prezydenta 
o przybycie na uroczystość wręczenia dyplomu 
do Poznania. P. Prezydent przyrzekł, że, o ile 
nie nie stanie na przeszkodzie, przyjedzie do 
Poznania. 


„Polonia Restituta" i „Krzyże Zasługi“ na 
piersiach Kanadyjczyków. 


Wspomnieniem zawodów o puhar Gordon- 
Bennetta w 1933 r. w czasie których balon 
polski opadł w lasach kanadyjskich, było ude- 
korowanie przez konsula generalnego R. P. 
tych, którzy byli pomocni w odszukaniu balonu 
i następnem przetransportowaniu go e Jasów 
północnej Kanady do Montrealu. H Mercier 
minister lasów i ziem oraz A Berard z tegoż 
ministerstwa otrzymali „Polonia Restituta", A. 
Tramblay z policji prowincjonalnej, A. Hebert, 
J. St. Pierre otrzymali srebrne „Krzyże Za- 
sługi“. 

Fakt nadania tych odznaczeń opublikowała 
prasa kanadyjska, serdecznie wspominając Po- 
laków, którzy w Kanadzie wylądowali. 
paaa TE REZ ZOBACZ TTZTOJOESIETY TZT DE 
paści. Pomogła dopiero interwencja Francji, 
a zwłaszcza Marsz Focha. 

Nic też dziwnego, że opisane wyżej, pa- 
miętne wypadki w r. 1920 musiały przekonać 
Polskę, że Gdańsk nie daje pełnych gwarancyj 
swobodnego dostępu do morza. Naturalną 
konsekwencją tego stało się pragnienie rządu 
i społeczeństwa polskiego wybudowania włas- 
nego portu i związania go nową linją kolejową 
z resztą kraju. 


Pensje orderowe za Krzyż — Virtuti Militari. 


Biuro kapituły orderu wojennego „Virtuli 
Militari komunikuje że z dniem 2-go stycznia 
1936 r. kasy urzędów skarbowych zaczną wy- 
płacać pensje orderowe za krzyż ,.Virtuti Mili- 
tari“ w wysokości 300 zł. — wszystkim kawa- 
lerom tego orderu, niesłużacym czynnie w 
wojsku. 


Nie całować nauczycielki w rękę. 


Ministerstwo oświaty ma wnet wydać roz- 
porządzenie, w którem zabroni dzieciom całowa- 
nia nauczycielki w rękę, zarówno wszkołach, 
jak też we wszelkich zakładach wychowawczych. 
Zakaz dyktowany jest względami higjenicznemi. 


Ograniczenie handlu złotem w Rzeszy 
spewodowane zę: a się konsygentu 
złota. 


BERLIN. Urząd kontroli metali szlachet- 
nych wydał zarządzenie, ustalające maksymalną 
granicę ilościową i jakościową zużycia złota do 
fabrykacji pierścionków ślubnych. Rozporządze- 
nie wprowadza ścisłe ograniczenie handlu sta- 
rem złotem oraz łomem złotem. Zarządzenie mo- 
tywowane jest zmiejszeniem się kontyngentów 
złota w Niemczech. 


Ser powodem zerwania stosunków 
dyplomatycznych. 


MOSKWA. „Prawda“ pisze, że rząd sowie- 
cki mógł uniknąć zerwania stosunków  dyplo- 
matycznych z Urugwajem, lecz w sprawie tej 
rzekomo decydującą rolę odegrał ser. 

Wystarczyło — pisze „Prawda* — ażeby 
rząd sowiecki zakupił kilka ton sera urugwaj- 
skiego, do którego sam prezydent Urugwaju 
odnosi się z wielkim sentymentem. Prezydent 
wyraźnie dawał do zrozumienia, że brak zatnó- 
wień na ser może uczynić go wrażliwym na 
agitację antysewiecką. 


GB aa UCRZEWZBRZNA 


Noworoczna mowa p. Wojewody Pomorskiego. 


TORUN. Zgodnie z tradycią w dniu Nowego 
Roku p. Wojewoda pomorski St. Kirtiklis przyj- 
mował życzenia dla Najwyższych Dostojników 
Państwa. l 

Do gmachu Urzędu Wojewódzkiego przybyli 
lieznie przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych oraz wszystkich sier społeczeństwa, 
którzy wpisali się do specjalnej księgi z ży- 
czeniami. ; 

Następnie zebrano się w auli, gdzie p. Wo- 
jewoda wygłosił przemówienie. | 

Za złożone na moje ręce — powiedział p. 
Wojewoda — życzenia noworoczne dla kiero- 
wników nawy państwowej, serdecznie dziękuję 
i dorocznym zwyczajem niech mi wolno będzie 
słów kiika powiedzieć. 

Analizy wydarzeń i wspólnych naszych 
prac przeprowadzać nie będę. Cóż bowiem zna- 
czą one wobec jednego przełomowego dnia, 
przeżytego przez nas dnia 12 maja roku ubit- 
głega dwieście pocztów sztandarowych najroz- 
liczniejszych organizacyj z całego Pomorza, 
który na polach Mokotowa i na Wawelu pochy- 
lily się nad trumną zgasłego Wodza, świadczą 
dcbitnie, że stała się rzecz wielka, skutki któ- 
rej długo naród polski odczuwać będzie, że 
wzburzy się, sfermentuje życie zbiorowe i coś 
się załamie i pękaie, gdyż pozostajemy sami. 
Dodajmy. do tego wejście w życie nowej Kons- 
tytucji owoc długich lat pracy i wysiłków zbio- 
rowych, dodajmy nagą rzeczywistość gospodar- 
czą, na którą przemożny wpływ wywarł kryzys 
światowy, rzeczywistość przedstawioną wprost 
po żołniersku przez Pana Premjera Kościałkow- 
skiego i Wicepremjera Kwiatkowskiego oraz 
wywołany koniecznemi zarządzeniami Rządu 
ferment, a zdamy sobie sprawę z ogromu trud- 
ności i zadań, które na nas spadły. 

Ze świadomości tego stanu rzeczy wyras- 
tają u jednych nierealne i złudne nadzieje a u 
drugich zaś, źerujących na nędzy ludzkiej, 
wzmogło się tempo destrukcji, albowiem według 
ich rachunków dawno wyczekiwana chwila 
rozgrywki nadeszła. A jedni i drudzy zapomi- 
nają, że oprócz tragicznej daty 12 maja w życia 
Narodu i Państwa Polskiego, istnieje data 13 maja. 

My, którayśmy zostali zaprawieni do Rządu 
w twardej szkole zgasłego Wodza, w długich 
zmaganiach i walkach, w braniu na siebie od- 
powiedzialności i w zrozumieniu prądów spo- 
łecznych oraz w uczciwem podejściu do mas 
pracujących spokojnie oceniamy jutro „Polski i 
z żołnierskim optymizmem idziemy do dalszej 
pracy po wyznaczonym szlaku. Dlatego też, 
mimo rozwiązania politycznej formy obozu pro- 
rządowego trwają na tysięcznych posterunkach 
wypróbowani działacze i żołnierze. Rozwijają 
i nadal rozwijać będą normalną swą pracę, 
uniezależnioną od wpływów partji politycznych 
zastępu organizacji społecznych i armji rezer: 
wowej, dążąc do wytkniętych celów. Mimo po- 
zorów, mimo dokonywujących się przemian i 
koniecznych ewolucyj myślowych, śmiem twier- 
dzić, że zasadnicza zwartość obozu pozostanie 
nienaruszona. Ciury obozowe niech odchodzą 
do innych. 

Wierzę, że ogromna większość świadomych 
i dobrej woli obywateli, wiedziona zdrowym 
instynktem zbiorowym, poprze poczynania 
Rządu Rzeczypospolitej. Wierzę również, że 
najszersze warstwy ludności pomorskiej staną 
zwarcie na apel Szefa Rządu na froncie gospo- 


darczym, że apel ten przeniknie do wszystkich 
zagród i warsztatów pracy. które poprą wysiłki 
samorządu i organizacji gospodarczych. 

Proszę Państwa! na wstępie mojego prze- 
mówienia stwierdziłem, że jednym z czynników 
zasadniczo zmieniającym dotychczasowe formy 
życia zbiorowego, jest wejście w życie nowej 
Konstytucji. W oparciu o jej zasady tworzyć 
musimy nowe formy, odmienne od dotychcza: 
sowych. I w tej pracy podobnie jak dotych- 
czas, nie będę oceniał ludzi i zjawisk według. 
znaków partyjnych czy brygad, ale nadal sza- 
nować będę uczciwe przekonania i pozytywne 
wartości i współpracować gotów jestem "nadal 
z każdym, kto rozumiejąc sytuację Państwa, 
ciążące na naszem pokoleniu zadania traktować 
będzie poważnie. 3 | 

A teraz, przechodząc z kolei do nakreślenia 
w kilku słowach najbliższych nam pomorskich 
zadań na rok bieżący — wskazać muszę na ko- 
nieczność aktywnego wspołdziałania społeczeń- 
stwa ze mną nad realizowaniem następujących 
zagadnień: dalsza rozbudowa i organizacja za- 
plecza Gdyni — rozwoj osadnictwa oraz rozbu- 
dowa osiedli i ogródków robotniczych — zagad- 
nienie mniejszościowe na Pomorzu tak ściśle 
związane z rozwojem naszego narodowego sta- 
nu posiadania — wreszcie z uwagi na bardziej 
uwypukłającą się rolę i znaczenie Pomorza 
jako szlaku marszu Odrodzonej Ojczyzny ku 
brzegu Bałtyku, jestem przekonany, że niejed- 
nokrotnie jaż przedtem poruszany przezemnie 
problem rozszerzenia granic Województwa, dil- 
sza koncentracja władz i instytucji .w stolicy 
Pomorza znajdzie odpowiedni wyraz w projek- 
towanej przez Rząd reorganizacji administracji, 
na tle której czuwać będziemy nadal nad zagad- 
nieniem wyższej uczelni. 

W realizacji powyższych regjonalnych za- 
gadnień niewątpliwie liczyć możemy na pomoc 
i współpracę Panów Posłów i Senatorów Ziemi 
Pomorskiej. 

Kończąc moje przemówienie, chciałbym z 
tego miejsca serdecznie podziękować Jego 
Ekscelencji Księdzu Biskupowi Chełmińskiemu 
i duchowieństwu oraz Panu Generałowi, Do- 
wódcy Korpusu i podległym mu organom za 
harmonijną współpracę zemną oraz prosić o 
takąż na przyszłość. 


A teraz pozwolcie Szanowni Państwo, że |. 


na ręce Wasze złożę jako Wojewoda Pomorski, 
życzenia dla całej ludności Województwa. 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita i Jej Prezy- 
dent Profesor Ignacy Mościcki, Rząd z Panem 
Premjerem Marjanem Zyndram-Kościałkowskim 
i Generalny Inspektor Sił Zbrojnych Generał 
Rydz-Smigły „Niech żyją“! 


Okrzyk ten zebrani powtórzyli trzykrotnie - 


a orkiestra odegrała hamn państwowy. 

_ Zkolei przemówił Starosta Krajowy p. Łącki 
składając życzenia wszelkich pomyślności dla 
Pana Prezydenta R. P. Mościckiego, premjera 
Zyndram: Kościałkowskiego i Gen. 1nsp. Sił 
Zbrojnych Gen. Smigłego-Rydza. 


życzenia noworoczne dla Ojca Św. 
Citta del Vaticano. Ojciec święty przyjął 
na prywatnej audjencji charge d'affaires Jani- 
kowskieggo, który wraz z personelem ambasady 
polskiej przy Watykanie złożył papieżowi ży- 
czenia-noworoczne. 


Amnestja 
wchodzi dziś w życie. 
Opróżnianie więzień. 

Na podstawie ustawy amnesłacyjnej zosta- 
nie zwolnionych z więzień w całej Polsce 
w dniach 3 i 4 stycznia rb. około 20.000 osób. 

Z chwilą otrzymania „Dziennika Ustaw‘, 
zawierającego ustawę amnestyjną przez proku- 
ratorów, rozpocznie się natychmiast zwalnianie 
z więzień przestępców, objętych dobrodziejst- 


wem amfestji. 


Formałności związane ze zwalnianiem am- 
nestjonowanych zostały już w okresie przed- 
świątecznym eałkowicie przygotowane, tak że 
natychmiast po urzędowem ogłoszeniu ustawy 
amnestyjnej będzie można przystąpić do opróż- 
nienia więzień j 

Więźniom, znajdującym się bez środków 
materjalnych, zarządy więzień wręczą wraz z 
z dokumentem zwolnienia, bilet wolnej jazdy do 
miejsca zamieszkania. Ponadto przestępcy, któ- 
rzy pracowali w więzieniach, otrzymają w 
chwili zwolnienia swe zarobki, zdeponowane w 
kasach zarządów więzień. 

Szerszą akcję doraźnej pomocy dla zwol- 
nionych z więzień prowadzi organizacja „Patro- 
nat* przy udziale Funduszu Pracy. 


Zniżka cen 
a ożywienie gospodarcze. 


Warszawski „Czas“ w następujący sposób 
charakteryzuje kierunek drugiego etapu pracy 
Rządu w dziedzinie gospodarczej: 

„Sama zniźka cen kartelowych przeprowa- 
dzonej raczej nechanicznie, nie może być o- 
żywienia bo nawet w niektórych wypadkach 
o ile nie zostanie uzupełniona innemi posu- 
nięciami, może stać się powodem dalszych 
trudności gospodarczych. 

Jakkolwiek będziemy się zapatrywali na 
elekty tej obniżki cen, musimy przyjąć ją ja- 
ko fakt dokonany, jako element obecnego u- 
kładu stosunków do którego trzeba będzie do- 
stosować dalsze posunięcie gospodarcze. Wa- 
Żniejsze jest to, że stają się rzeczą konieczną 
szybkie realizowanie owej drogi części pro- 
gramu naprawy gospodarswa, tej części, któ- 
ra ma przynieść ożywienie, albowiem bez zre- 
aliz „wania jej może zachwiać się z trudem 
wybudowany program zrównoważenia bu- 
dżetu. 

Wg. zapowiedzi rządowych mamy oprzeć 
program ożywienia na injacywie prywatnej. 
Mamy zerwać z praktykami etatystycznemi. 
Sądzimy że jest to program słuszny aby je- 
dnak dał te wyniki dość szybko, musi być re- 
alizowany z tą samą przynajmniej energją 
co pierwsza część programu. A jest to część 
trudniejsza. 

Wystawa Polskiej sztuki ludowej w Lille. 

Z inicjatywy Towarzystwa Alliance France- 
Polonaise zorganizowana została w Liile wysta- 
wa polskiej sztuki ludowej, obejmująca tkaniny, 
makaty, wycinanki, rzeźby z drzewa, wyroby 


| skórzane itp. 


Wystawa, która spotkała się z dużem uzna- 
niem zarówno zwiedzającej publiczności, jak i 
prasy, — stanowi zestawienie licznych przy- 
kładów różnic regjonalnych między poszcze- 
gólnemi dzielnicami Polski. 


BEDAE DETECTOR OWO WZOROWE KZYÓZS ŻE (OKA E ZEK OLI WR POWER POZ ORK ROREWÓE: WII TOW REZ SZZ KACZE DYR E 


W OFIERZE. 


BLANKA HALICKA 
(Ciąg dalszy). 


Ta twarz była, niby zwierciadło duszy do- 
stojnej i bardzo smutnej. 

Cała młodość Ady Schauman przeminęła 
bez jednego promyka słońca. 

Matkę pamiętała jak przez sęn tylko; ojciee, 
hulaka i gracz, straciwszy cały majątek i po- 
różniwszy się z całą rodziną swoją, w końcu 
rozpił się, i stopniowo upadał coraz niżej. 

Wszyscy odwrócili się od niego; pozostała 
przy nim jedna tylko córka. 

Smiertelnie smutna była młodość Ady Schau- 
man; tem smutniejsza, że mimo wszystko, ona 
kochała tego ojca nieszczęsnego, od wszystkich 
odepehniętego. 

Ona wiedziała, że on nie był zły, że nie 
był do gruntu zepsuty, tylko lekkomyślny i 
słaby, tak, że sił nie miał do wyrwania się z 
tego błota, w którem ugrzązł od lat tylu. Ona 
wiedziała że ten ojciec kochał ją Serdecznie, 
że bolał głęboko nad jej smutnym losem; wie- 
działa, że on chwilami nad upadkiem swoim 
rozpaczał strasznie, i chciał ratować się, chciał 
szezerze... przysięgał jej nieraz ze łzami, już 
nie pójdzie tam więcej, już nie wróci tam... a 
zawsze nałóg wziął górę... 

Ileż to nocy takich okropnych, nieskończe- 
nie dłagich, przesiedziała ze starą swoją Gerdą, 
oczekując powrotu ojca, tam, w Wyborgu; lam- 


pa przygasu, bo nafta wyszła, w pokoju zimno, 
piec wystygł, węgla niema za co kupić, noc 
i deszcz za oknami, a ojciec nie wraca. 

Gerda pod nosem pośpiewuje psalmy, po- 
śpiewuje półgłosem, jednostajnie, kołysząc się 
sennie wprzód i w tył. Po twarzy Ady łzy 
płyną, łzy gorżkie, palące... 

Stara niańka przymrużone oczy otwiera 
szeroko, na pochylonej głowie Ady kładzie rękę 
chudą, pomarszczoną. 

— Módl się dziecko! Bóg dopomoże! 

I Ada modliła się. Tak z samej głębi 
serca krwawiącego, z takim bólem, z taką 
rozpaczą! 

Płynęła noc. Aż kiedyś dopiero nad ranem 
na schodach ciężkie kroki słychać, chwiejne, 
nierówne, i ochrypły pijanego głos .. 

Straszne wspomnienia ! I dzisiaj jeszcze tak 
bolą, jak rana! 

A ten poranek zimowy, straszliwie mroźny 
kiedy ojciec wcale do domu nie wrócił, kiedy 
obie z Gerdą spędziwszy całą noc na darem- 
nem oczekiwaniu, przejęte okropnym niepoko- 
jem, poszły go szukać i na drugiej ulicy zna- 
lazły leżącego na śniegu pod murem kamienicy, 
bołkocącego nieprzytomnie. 

Wyszedł wieczorem z domu we futrze, a 
teraz był bez futra. Widocznie przegrał je w 
karty lub prżepił. 

Gerda zawołała policjanta. Przynieśli go 
tak do domu we troje. Przez ręce leciał, jak 
nieżywy. Guz na czole miał i oko podbite w 
jakiejś bójce. 


Te wspomnienia, to gorzej niż ból! To 
wstyd, to upokorzenie straszliwe, które i teraz 
jeszcze, po latach, jak ogniem pali policzki 
Ady! Aż do śmierci ojca, nie znała Ada nikogo 
z krewnych. 

Stryj senator płacił za jej naukę na pensji, 
potem, gdy dorosła, chciał wziąść ją do siebie, 
— ale ona odmówiła, nie chcąc ojca opuścić. 

-Ona do tej rodziny nieznanej miała nie- 
zwalczone uprzedzenie i wielki, głęboki żal za 
to, że tak cała odwróciła się od jej ojca. 

Prośba stryja, by w jego domu zamieszkała 
i odpowiedź jej odmowna załatwione zostały 
listownie; Ada senatora nigdy nie widziała. 

Zobaczyła go dopiero pierwszy raz przy 
katafalku ojca. 

Kiedy jej powiedziała Gerda, że przyjechał, 
ona wstała od czarnej trumny, przy której klę- 
czała od rana, i wyszła przywitać go, z ustami 
zaciętemi, z goryczą i nieufnością w sercu, le- 
kając się, że obok słów współczucia dla siebie, 
może usłyszy słowa nagany i potępienia dla 
tego zmarłego, któren tam leżał taki sztywny 
i cichy, i taki sam jeden, taki opuszczony i ni- 
kogo nie miał przy sobie, tylko ją jedną, tak 
samo, jak prócz niej nikogo nie miał na świecie 
za Życia... 

Gdyby stryj był jedno takie słowo wypo- 
wiedział, byłaby odwróciła się od niego i ode- 
pchnęła jego pomoo i wolała raczej kamienie 
tłuc lub po domach żebrać niż przyjąć cośkol- 
wiek od niego. 


Cad- w 
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Spęd bekonów w Lubawie 


stycznia br. jak następuje: 


odbędzie się we wtorek dnia 7 
Byszwałd, Świniare, 


Godz. 7.00 Rodzone, Sampława, 
Grabowo. 

8.10 Zielkowo, Prątnica, Rumienica, Lubstynek 

8.40 Omule, Czerlin, Zwiniarz, Ostaszewo. 

9.40 Grodziczno, Targowisko, Rożental. 

10.30 Lubawa, Złotowo, Kazanice. 

11.10 Zajączkowo, Wałdyki, Tuszewo, Katlewo. 

Inż. R. Raciborski, instr. hod. P. I. R. 


Z O AE NC PT wa O PLO niw 
Kronika. 


Nowemiasto, dnia 3 stycznia 1936 r. 


843 3 W 


Piatek f Genowefy p. Daniela m. 
Sobota Tytusa b., Eugenjusza b. 
Niedziela Telesfora p. męcz. 


Poniedziałek Objaw. Pańskie Trzech Króli 
Słońca: wschód o godz. 7.44 zachód o godz. 15.36 


Likwidacja Ubezpieczalni Społecznej w Brodnicy. 


W pierwszych dniach stycznia — jak nas informują 
ze źródeł miarodajnych — zostanie zamknięta Ubezpie- 
czalnia Społeczna w Brodnicy, a likwidacja tej placówki 
potrwa przez luty i marzec. 

Należące dotychczas do Ubezpieczalni w Brodnicy 
miasto Rypin leżące w województwie warszawskiem, Z0- 
stanie włączone do Ubezpieczalni Społeczne. we Włoeław- 
ku, zaś inne miasta, jak Brodnica, Działdowo, Nowemiasto 
i Lubawa przekazane zostaną do Ubezpieczalni Społecznej 
w Grudziądzu. 

W Brodnicy oraz prawdopodobnie w innych mias- 
tach utworzone zostaną punkty kontrolne, w których za- 
trudnionych będzie po dwóch wvrzędników. Reszta zaś 
urzędników Ubezpieczalni brodnickiej w liczbie około 20, 
przeniesiona zostanie do Ubezpieczalni Społecznej 
w Grudziądzu. 

Dotychezasowy dyrektor Ubezpieczalni brodniekiej 
p. Kędzierski obejmuje stanowisko wicedyrektora Ubez- 
pieczalni Społecznej w Warszawie. 

Co stanie się z gmachem Ubezpieczalni, wzniesio- 
nym ogromnym nakładem kosztów, niewiadomo. 


Przepisy łowieckie. 

Z dniem 3! grudnia 1935 skończył się czas ochron- 
ny na rysie, norki sarny kozy i kożlęta (w województ- 
wach poznańskiem i pomorskiem), oraz łanie i cielęta 
daniela (w woj. poznańskiem i pomorskiem). 

Z dniem 1 stycznia 1936 r. rozpoczyna się ozas 
ochronny na zające-szaraki (w woj. poznańskiem i pomor- 
skiem), dzikie indyki-samice, dzikie kaczki-samice i młode, 
oraz inne ptactwo wodne i błotne. 


Z dalszych stron. 


Posiedzenie Rady Powiatowej. 
Newemiasto We środę dnia 15 stycznia 
br. o godz. 10-tej odbędzie się posiedzenie Rady 
Powiatowej pow. lubawskiego. 


Sylwester w Nowemmieście. 

Rok 1935 Nowemiasto i okolica żegnały poważnie. 

Tłumnie spieszyli wierni do kościoła na ostatnie nabo- 
żeństwo w starym roku. Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Redmer. 
: Podziękowawszy Bogu za odebrane łaski, udała się 
ludność do domów. W kółku rodzinnem oczekiwano 
przybycia „Nowego Roku*. Nastrój w jakim go oczeki- 
wano, był różny. Obok radości i wesela, gościły często, 
gęsto wśród rodzin smutek i niepewność jutra. Wpraw- 
dzie składano sobie wzajemnie Życzenia szczęścia i po- 
myślności w Nowym Roku, napewno szczerze, a jednak 
z mniejszą niż zwykle wewnętrzną wiarą wich spełnienie się. 
Ządni huczniejszego zakończenia „Starego Roku* i powi- 
tania Nowego mieli ku temu wspaniałą okazję na Zaba- 
wie Rodziny Policyjnej, która trwała do białego rana. 

Niestety i w tym roku nie obeszło się bez wypad- 
ków zniszczenia w czasie nocy sylwestrowej kilkunastu 
metrów parkanów, wyrywania bram i t. p. Brzydki i ze 
wszech amiar na potępienie zasługuje ten obyczaj. 


Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Strzeleckiego. 


Nowemiasto. Wezwany przez p. Leonarda Olszew- 
skiego składam na rzecz orkiestry strzeleckiej 2 zł i pro- 
szę o dalszą ofiarę p. ppor. w st. spocz. Sankowskiego, 
ref. wojsk. w Starostwie lubawskiem. mgr. Przekwas 

Składki uprasza się wpłacać w miejse. Komunalnej 
Kasie Oszczędności na konto składkowe Nr. 380914 lub w 
Redakcji „Głosu Lubawskiego”. 


Sensacyjna wiadomość ! ! I 

Jan Kiepura rzuca światu wyzwanie: Kocham 
wszystkie Kobiety!! w żywiołowym filmie mistrzowskiej 
reżyserji Karola Lamacza. Oszałamiający pojedynek me- 
lodyj. Kocham wszystkie kobiety woła Jan Kiepura a 
Adam Didur — Irena Dębicka — Lien Deyers — Adela 
Sandrock — Theo Lingen i inni pomagają Janowi Kie- 
purze olśnić świat filmem Kocham Wszystkie Kobiety. 
Jan Kiepura i Muzyka Roberta Stoltza to niezwykłe 
zdarzenie dla kinomanów naszego powiatu. Zapamiętaj- 
cie Lubawa, we wtorek, 7, bm. Nowemiasto, w środę 8. 
bm. o godz, 8.15 w. 

Prócz tego wyświetlane będzie bezsprzecznie naj- 
potężniejsze arcydzieło obecnej doby pt. „Jestem Zbie- 
giem“. Na tle barwnej scenerji współczesnej Ameryki, 
przesuwają się na ekranie dzieje człowieka, którego 
przeznaczeniem była... ciągła ucieczka, 

Uwaga dla Młodzieży: O godz. 4-tej specjalne 
przedstawienie Premjowe — w programie Jan Kiepura. 
Każdy 3-ci bilet będzie nagrodzony fotosem. Szczegóły 


w inzeracie. 
0bchód 


70-rocznicy Kółka Rolniczego w Lubawie. 

W niedzielę dnia 29 grudnia 1935 r. obchodziło 
Kółko Rolnicze w Lubawie rzadką uroczystość 70-letniego 
swego istnienia. 

W dzień poprzedni członkowie Kółka Rolniczego 
wysłuchali Mszy św. zamówionej przez K. Rolnicze na in- 
tencję i pomyślność członków Kółka R. oraz za dusze 
zmarłych członków. 

W niedzielę zaś nastąpił obchód o godz. 14.45 zə- 
brali się członkowie i zaproszone organizacje w Hotelu 
pod Orłem, skąd z Muzyką wyruszono na uroczyste nie- 
szpory. W pochodzie wzięły udział ze sztandarami 3 są- 
siednie K. R. i to Sampława, Złotowo i Prątnica. Po nie- 
szporach wrócono pochodem na salę obrad, gdzie oficjal- 
ną część zebrania otworzył prezes miejscowego K. R. p. 
Szezepan Tułodziecki z Lubawy. Sala była pięknie przy- 
brana girlandami i transparentami jak n.p. „od myszy do 
cesarza, wszyscy żyją z gospodarza” ete. Udział członków 


LUBAWSK I 


Życzenia noworoczne dla Rządu Rzeczypospolitej. 


Nowemiasto. Zwyczajem dorocznym zebrało się 
w dniu 1 stycznia br. o godz. 12-tej na sali Rady Powia* 
towej kilkadziesiąt osób, przedstawicieli ludności powia- 
tu labawskiego, aby na ręce Pana Starosty złożyć życze- 
nia noworoczne dla Pana Prezydenta i Rządu Rzplitej. 

Punktualnie o godz. 12-tej przybył Pan Starosta. Z 
ustawionych w półkole zebranych wysunął się p. bur- 
mistrz Wojciechowski, składając w imieniu zebranych 
przedstawicieli Towarzystw, Organizacyj Społeczenych 
i Społeczeństwa, życzenia na ręce Pana Starosty. 

Pan Starosta odpowiedział dłuższem przemówieniem, 
którego tekst podajemy poniżej: 


Szanowni Państwo! 


Minął rok 1935 — zapisaną znów została jeszcze 
jedna karta historji naszego Państwa a stajemy u progu 
nowej niezapisanej jeszcze karty roku 1936. < 

Jak w każdem większem, czy to mniejszem przed- 
siębiorstwie rokrocznie w okresie Nowego Roku sporządza 
się bilans celem wykrycia zysków i strat, tak samo rok- 
rocznie u progu Nowego Roku jesteśmy skłenni robić ze- 
stawienie ważniejszych wydarzeń w odniesieniu do prze- 
jawów życia państwowego. 

Jeżeli przebiegniemy pamięcią ważniejsze wydarze- 
nia roku ubiegłego, to na pierwszy plan wysuwa się tra- 
giczny cios jaki uderzył w Państwo i Naród przez zgon 
Wielkiego Budowniczego Polski, Pierwszego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego — odszedł od nas na zawsze, by 
spocząć na Wawelu wśród wielkich królów i zasłużonych 
mężów w Polsce, ale z perspektywy sprawiedliwej historji 
wielkość Jego rosnąć i potężnieć będzie aż urośnie do 
granitowej postaci historycznej, która zrządzeniem 
Opatrzności zjawiła się na przełomie dziejów Europy, 
poto, aby odwrócić kartę historji Polski. 

Drugiem najważniejszem wydarzeniem państwowem 
w roku 1935 było wejście w żyele nowej Konstytucji 2 
dnia 23 kwietnia 1935 r., która dała Polsce nowy ustrój, 
nowe podwaliny i fundament, na którym może dziesiątki 
lat stać będzie Państwo Polskie. Wśród codziennych za- 
jęć, nieraz może wśród trosk o chleb codzienny nie 
wszyscy należycie doceniamy jak głęboką zmianę w ustro- 
ju naszego Państwa stanowi Konstytucja z dnia 23 kwiet- 
nia. Najważniejszem postanowieniem nowej Konstytucji 
jest to, że „jednolita i niepodzielna władza państwowa 
skupia się w osobie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
na którym wobec Boga i historji spoczywa odpowiedzial- 
ność za losy Państwa“. Tej silnej władzy Prezydenta 
Rzeczypospolitej nie będzie się obawiał nikt, komu dobro 
Państwa rzeczywiście leży na sercu i kto pamięta z na- 
uki historji Polski, że nie co inrego, jak tylko swawola 
szlachecka i słabość władzy rządowej stały się główną 
przyczyną rozbioru i 130 lat trwającej niewoli naszej Oj- 
czyzny. Dodać należy, że Konstytucja z dnia 23 kwietnia 
jest ostatnim ważniejszym aktem państwowym, który 
uzyskał aprobatę i podpis Marszałka Piłsudskiego. Z waż- 
niejszych zagadnień ustrojowych, jakie zostały rozwiązane 
w roku ubiegłym należy wymienić jeszcze reorganizację 
ustroju samorządu terytorjalnego — przez wprowadzenie 
w życie gminy zbiorowej w b. zaborze pruskim i austrjac- 
kim zaprowadzony został wreszcie po 17 latach niepod- 
ległego bytu jednolity ustrój gminy wiejskiej na terenie 
całego Państwa. W życiu gospodarezem zanotować nale- 
ży pomyślny objaw, że wtedy, gdy chwiały się i załamy- 


i delegacji tak K. R. jak i miejscowego obywatelstwa był 
bardzo liczny tak, że duża sala Hotelu pod Orłem była 
zapełniona. Po zagajeniu zebrania uroczystego przez pre- 
zesa, przywitano gości z p. Starostą Pow. Dr. Tomczyń- 
skim na czele. Dalej mówił p. Prezes o działalności i za- 
słagach K. R. za czasów zaborczych i w- odrodzonej Pol- 
sce. Następnie szczegółowe sprawozdanie z działalności 
K. R. zdał sekretarz K. R. p. Pańczak, W dalszym ciągu 
zabrał głos Starosta Pow. Dr. W. Tomczyński, który w 
pięknem swojem przemówieniu nacechowanem troską o 
dobro rolnietwa i Państwa, mówił o zasługach Kółek Rol- 
niczych na terenie powiatu za czasów przedwojennych i 
zadaniach jakie K. R. czekają w wolnej Polsce. Przemó- 
wienie swoje zakończył życzeniem, aby K. R. tak jak do- 
tąd, tak i nadal kroczyło na raz wytkniętej drodze i przy- 
niosło tak rolnikom jak i Państwu jak największe korzy- 
ści. Następnie w imieniu Pom. Izby Roln. przemówił na- 
czelnik Wydziału Oświaty p. Makowski, gratulając K. R. 
z okazji tak pięknej uroczystości. W imieniu Centrali P. 
T. R. życzenia K. R. złożył p. Dr. Zakrzewski, oświadcza- 
jąc, że młode pokolenie rolników, które aczkolwiek nie 
mają tego życiowego doświadczenia co starsi, jednakże 
w dalszym ciągu kontynuować będą prace przez pierw- 
szych pionerów rolnictwa rozpoczętą. W dalszym ciągu 
życzenia owocnej pracy złożyli p. dyrektor Szerszeński w 
imieniu Spółdzielni „Rolmik”, p. burmistrz Wojciechowski 
w imieniu miasta Lubawy, dyr. Banku Ludowego p. Ki- 
jora, przedstawiciele różnych Towarzystw, cechów i dele- 
gaeyj, które przyznać trzeba były bardzo licznie reprezen- 
towane. Dosłownie, nie b akło nikogo, bo od towarzystw 
począwszy, a skończywszy na cechach, wszyscy byli re- 
prezentowani. W dowód uznania za tyloletnią i wytrwa- 
łą pracę oraz dla zaakcentowania łączności z rolnictwem 
K. R. otrzymało kilkanaście gwoździ pamiątkowych do 
swego sztandaru, a przedstawiciele reprezentowanych To- 
warzystw wpisali się do księgi pamiątkowej. 

Charakterystyczne było przemówienie patrona mło- 
dzieży rolniczej p. Zielińskiego z Omula, który podniósł 
ważność współpracy pomiędzy wsią a miastem. 

W końcowej fazie licznych przemówień i złożonych 
„gratulacyj zabrał głos prezes T. R. P. p. senator Serożyń- 
ski z Lekart, który w długiem bardzo rzeczowem przemó- 
wieniu podniósł zasługi pierwszych pionierów rolnictwa 
w powiecie Lubawskim z ś.p. Władysławem Ossowskim i 
dr. Rzepnikowskim na czele, i w dowód uznania za dłu- 
goletnią pracę w K. R. odznaczył niżej podanych człon- 
ków K. R. dyplomami honorowemi. Dyplomy uznania o0- 
trzymali prezes p. Szczepan Tułodziecki z Lubawy, za 
długoletnią i wytrwałą pracę w K. R. na stanowisku pre- 
zesa i Czajkowski Antoni, Ornowski Władysław, Mysz- 
kowski Tomasz, Malinowski Józef, Zawadzki Bolesław, 
Zawadzki Jan i Żuchliński Jan za 25-letnią pracę w K. 
Rolniczem. 


P. Prezes Tułodziecki podziękował za złożone życze- 
nia i gwoździe pamiątkowe i zapewnił zebranych, że tak 
jak dotąd, tak i nada] staraniem Jego będzie utrzymanie 
K. R. na najwyższym poziomie organizacyjnym celem 
służenia Bogu i Ojczyźnie. Projektowana fotografja wy- 
padła z powodu nie zjawienia sięzamówionego fotografa. 

Na zakończenie p. Prezes wniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta, poczem po odśpiewa- 
niu „Boże coś Polskę“ zakończoną tę tak podniosłą 
uroczystość, która pozostawiła na uczestnikach bardzo 
głębokie wrażenie. 


Po oficjalnej części odbyło się przedstawienie p. t. 
„Myszy bez kota* które wywołało dużo humoru, a na 
zakończenie uroczystości zabawa taneczna na której ba- 
wiono się ochoczo w harmonijnym nastroju do samego 
rana. Obeeny. 


wały waluty starych i zasobnych — zdawałoby się 
— organizmów państwowych, myśmy zdołali utreymać 
pewność i zaufanie dla naszej waluty. Ciemną stroną ży- 
cia gospodarczego, było przeciąganie się i upowszechnianie 
się kryzysu gospodarczego, który dotykając najsilniej rol- 
nictwo daje się odczuwać wszystkim warstwomi nieomalże 
wszystkim gałęziom gospodapstwa krajowego. Wręcz nie- 
bezpiecznem było zjawisko utrzymywania się w ciągu 
roku stałego deficytu budżetowego. Zrozumiał to niebez- 
pieczeństwo Rząd premjera Kościałkowzkiego, który został 
powołany przez Pana Prezydenta w ostatnim kwartale 
starego roku już na podstawie przepisów nowej ustawy 
konstytucyjnej. Mając uporządkowane sprawy ustrojowe 
obecny Rząd premjera Keściałkowskiego skierował swoją 
całą energję na zagadnienia budżetowe i gospodarcze. 
Rząd premjera Kościałkowskiego poszedł na ciężką, ale 
konieczną i sprawiedliwą walkę z kartelami. Celem przy- 
wrócenia koniecznej równowagi budżetowej Państwa 
poszedł Rząd na rzeczy b. niepopularne, ale konieczne, 
jak obniżka uposażeń urzędniczych. Zadanie, którego się 
podjął Rząd Premjera Kościałkowskiego jest b. trudne i b. 
ciężkie — w prasy tej Rząd ma prawo liczyć i liczy 
na zrozumienie i poparcie całego społeczeństwa 
Świat urzędniczy zawsze ponosił chętnie ofiary na rzecz 
potrzeb, które były koniecznością państwową. Jako urzęd- 
nikowi niech mi będzie wolno i dziś wyrazić nadzieję 
i przekonanie, że i te oiiary na rzecz Państwa świat urzęd- 
niczy poniesie bez szemrania i że ta obniżka pensji acz- 
kolwiek niejednego z nas dotknie b. boleśnie, nie wpłynie 
jednak ujemnie, ani na sumienność i gorliwość w spełnia- 
niu obowiązków służbowych, əni na udział świata urzęd- 
niczego w pracy społecznej. 

Po uporządkowaniu zatem i ustabilizowaniu spraw 
ustrojowych w starym roku, wkraczamy w Rok Nowy pod 
hasłami wytężonej i żmudnej, ale zato spokojnej pracy 
nad ożywieniem życia gospodarczego kraju. Wprawdzie 
tu i ówdzie słyszy się pobożne przypuszczenia, że może 
teraz po śmierci Marszałka Piłsudskiego przyszedł czas, 
że może ta czy inna partja polityczna dojdzie do władzy, 
są to jednak niepoważne rozumowania osób, które zdają 
się nie wiedzieć o tem, że od kwietnia ub. r. obowiązuje 
w Polsce nowa Konstytucja, która składając niepodzielną 
ijednolitą władzę do rąk Pana Prezydenta przekreśla 
tem samem role partji politycznych w Polsce; osoby te — 
zdają się — nie rozumieć, że rządzi nami dziś może tylko 
prawo i Konstytucja Rzeczypospolitej, na straży których 
stoją Sądy i cała siła zbrojna Rzeczypospolitej. 

Kończąc składam Szanownym Państwu w imieniu 
Rządu serdeczne podziękowanie za złożone życzenia no- 
woroczne — życzeń tych nie omieszkam przesłać według 
adresu w drodze służbowej. Ze swej strony z okazji No- 
wego Roku składam wszystkim obecnym i ich rodzinom 
oraz całej ludności powiatu najlepsze życzenia powodze- 
nia i szezęścia w życiu rodzinnem oraz jaknajlepszych wy- 
ników w pracy zawodowej. 

Na zakończenie u progu Nowego Roku zwróćmy na 
chwilę nasze umysły i serca ku Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej i tym, którzy w tak ciężkiej chwili nawą pań- 
stwową sterują i wznieśmy okrzyk: 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita oraz Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościeki niech źyją! 

Zebrani wpisali się do specjalnej listy składających 
Życzenia. > 


Podziękowanie. 

Lubawa. Zarząd Kółka Rolniczego w Lubawie 
składa najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do zorganizowania 
i uświetnienia obchodu 70-cieletniej rocznicy istnienia 
naszego Kółka. 


Za Zarząd: 
(—) Tułodziecki (—) Szatkowski (—) Pańczak 
prezes. skarbnik sekretarz. 


Zabawa karnawałowa „Sokoła“. 


Lubawa. Przypominamy jeszcze raz mieszkańcom 
Lubawy i okolicy, iż w niedzielę dnia 5 stycznia br. Gniaz= 
do Zeńskiego Tow. gimn. „Sokół* urządza swą pierwszą 
„Zabawę Karnawałową* w sali p. Kowalskiego. Dalsze 
szczegóły w zaproszeniach, 


Zatem prosimy pamiętać. Do zobaczenia! 


Pożar stogu. 


Marzęcice. Dnia 30. 12. ub. r, wieczorem powstał 
ogień w stogu rolnika Dąbrowskiego Józefa z Kurzętnika 
znajdującym się no polu gromady Marzęciee. W stogu 
znajdować się miało, według zeznań poszkodowanego 
około 30 fur żyta. Stóg ubezpieczony był na sumę 1000 
zł. Policja wszczęła w tej sprawie dochodzenia i jest już 
na tropie sprawcy podpalenia stogu. 


Gwiazdka w szkole. 

Nowe Grodziczno‘ Dnia 24 grudnia ub. r. urządziła 
Opieka Rodzicielska dla tut. dziatwy szkolnej gwiazdkę. 
Rozdano ogółem 84 paczek z słodyczami i przyborami 
szkolnemi. Po odśpiewaniu kolend rozeszła się dziatwa 
szkolna do domów. 


FiB TOY SD GG ZEE ANE S PRRCZREZZNEFTWRIERENZE| 
Przepowiednia francuskiej wróżki na rok 1936. 


Pani Sumati, nowa sława Paryża tak przepowiada 
na rok 1936: „W roku nadchodzącym nie będzie żadnej 
wojny w Europie, źadnego ruchu rewolucyjnego we Fran- 
cji. Natomiast wojna w Abisynji trwać będzie jeszcze 
bardzo długo.. Sankcje ustaną, Włochom pozostawi się 
wolne ręce, w końcu zaś państwa Europejskie dadzą 
Włochom otwarcie pomoc... Liga Narodów w tych warun- 
kach nie rozpadnie się, lecz zatraciwazy znaczenie polity- 
czne, spełniać będzie jedynie rolę społeczno-narodową ... 
Nastąpi niemniej wielkie zbliżenie państw europejskich 
w obawie przed niebezpieczeństwem żdłtem. Władca kra- 
ju niełacińskiogo, przyjaciel Francji zgaśnie w tym roku. 


aeaee Ena a PORTY OWRZODZENIA 
RUCH TOWARZYSTW. 


Roczne Walne Zebranie Reemigrantów 
odbędzie się w lokalu p. Serożyńskiego w Nowemmieście 
dnia 5 stycznia 1935 r. o godz. 12-tej w poł. Z powodu 
ważnych spraw obecność konieczną. Zarząd. 


DREA OEE OBR 
Kolejowy 


Rozkład jazdy 
kaka F Drukarnia 


B. Miłoszewski 
Nowemiasto n. Drwęca 


a 


A 


Zorganizowane rolnictwo a monopole 
państwowe. 

Wołyńska [zba Rolnicza przedłożyła mię- 
dzyministerjalnej komisji następujące postulaty 
w sprawie działainości monopoli państwowych: 

Monopol solny: Należy obniżyć cenę soli 


jadalnej oraz soli dla inwentarza. Wskazanem 
jest wprowadzić wolną sprzedaż soli. Na skutek 
wysokich cen soli, konsumeja jej bardzo znacz- 
nie spadła. Pozatem koncesjonowane punkty 
sprzedaży Soli są niedostateczne i z tego powo- 
du duże tereny są całkowicie pozbawione mo- 
żliwości zaopatrzenia się w sól. Należy przes- 
trzegać zasady opakowania soli w worki lniane 
i konopne. 

Monopol Tytoniowy: Stosunek Monopelu 
Tytoniowego do plantatorów wybitnie fiskalny. 
Na skutek częstych zmian rejonów piantacyj 
tytoniu, plantatorzy obawiają się czynić poważ- 
niejsze inwestycje, co skolei wywołuje restryk- 
cję ze strony władz Monopolu. Należy zapewnić 
obecnym plantatorom stałość plantacyj i wyma- 
gać inwestycyj w granicach obecnych możli- 
wości finansowyeli rolnictwa. Pył tytoniowy, 
używany do walki ze szkodnikami, winien być 
rozprowadzony do tego celu w sposób mniej 
skomplikowany — bezpośrednio z miejscowych 
punktów skupu tytoniu, po cenach, pozwalających 
szersze jego stosowanie. 

Monopol zapałczany: Naleźy obniżyć cenę 
zapałek, bowiem obecna (5 gr. za 24 szt.) unie- 
możliwia całkowicie używanie zapałek na wsi. 

Cukier skażony: Cena cukru skażonego 
dla żywienia koni i dokarmiania pszczół jest 
zbyt wygórowana. Pozatem procedura przy 
uzyskiwaniu tego cukru jest stanowczo zbyt 
skomplikowana. Należy obniżyć cenę cukru ska- 
żonego i uprościć znacznie procedurę jego 
uzyskiwania. 

Wzrost wkładów w komunalnych kasach 

oszczędności: 

Stan wkładów w komunalnych kasach 
oszczędności w listopadzie, rb. w porównaniu 
z poprzednim miesiącem wzrósł znacznie i wy- 
niósł ogółem 662. miljonów złotych. Wkłady 
na książeczka oszczędnościowych wyniosły 
607.374 tys. złotych. Wzrost przypada głównie 
na wkłady na książeczkach oszczędnościowych. 

Najwięcej wkładów wykazują kasy miej- 
skie — 440.671 tys. zł, a następnie powiatowy 
— 217.676 tys. zł. 

Jeżeli chodzi o poszezególne województwa, 
to pierwsze miejsce pod względem ilości wkła- 
dów zajmuje województwo warszawskie z kwotą 
126. miljonów zł., dalej idzie woj. krakowskie 
— 124 milj. zł., woj. śląskie — 122.949 tys. zł, 
i poznańskie — 104.451 tys. zł. Najmniejszą 
ilość wkładów wykazują kasy komunalne, znaj- 
dujące się na terenie województw wschodnich. 


Półtora roku więzienia za miłość 
z żydówką. 

Berliński sąd krajowy skazał Niemca aryj- 
czyka Klafike na półtora roku więzienia za 
utrzymanie stosunków z żydówką, u której os- 
karżony mieszkał jako sublokator. 


Ogłoszenie | 


o przystąpieniu do parcelacji. 


Starostwo Powiatowe w Kościerzynie poda- 
je do wiadomości osób zainteresowanych, że 
przystępuje do parcelacji majątku państwowego 
Mały Klincz o ebszarze 266,52 ha, położonego 
w gminie Kościerzyna w powiecie kościerskim 
i wzywa chcących nabyć ziemię z tego mająt- 
ku do złożenia przepisowych zgłoszeń do sta- 
rostwa Powiatowego w Kościerzynie w terminie 
do dnia 1 lutego 1986 r. 


Zgłoszenia złożone po oznaczonym terminie 
nie będą uwzględnione. 

Zgłoszenia na nabycie ziemi nie podlegają 
opłatom stemplowym. Druki zgłoszeń można 
otrzymać w każdem Starostwie. 


Za Starostę Powiatowego: (—) Gundelach. 
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Objazdowe 
Kino Dźwiękowe 


LUBAWA we wtorek 7. bm. 


NOWEMIASTO w środę 8. bm. 


o godzinie 8.15 punktualnie 


GALONS LUBAWSKJ 
Aresztowanie deiraudanta. 
Krotoszyn. Został tu aresztowany b. bur- 


mistrz m. Pogorzeli Feliks Szatkowski i prze- 
wieziony do więzienia śledczego w Ostrowie. 

W czasie urzędowania dopuścił się Szat- 
kowski różnych przestępstw i, jak wykazało 
dochodzenie, przywłaszczył sobie sumy należące 
do Skarbu Państwa. 

Aresztowany był prezesem Stronnictwa Na- 
rodowego i kierownikiem placówki młodych 
Str. Narodowego w Pogorzeli. 


Powtórny pożar w Bibljotece Narodowej. 

Warszawa. We wtorek po południu straż 
ogniowa została ponownie zaałarmowana, że w 
domu Krakowskie Przedmieście 32, gdzie mieści 
się Bibljoteka Narodowa, wynikł powtórnie pożar. 

Jak się okazało wskutek szezelin w prze- 
wodzie kominowym zapalił się sufit i belka na 
parterze tuż przy salach, gdzie mieści się Bibl- 
joteka Narodowa. 

Po dwugodzinnej akcji usunięto niebez- 
pieczeństwo. W obawie, że może nastąpić jesz- 
oze pożar, pozostawiono znowu na obserwacji 
kilku strażaków. 


2a 100 złotych powiesił desperatkę — która 
nie miała odwagi się zabić. 

Wilno.  Onegdaj zgłosił się do I ko- 
misarjatu P. P. osobnik, oświadczając, że nat- 
knął się w lesie Burbiskim na zwłoki młodej 
kobiety bez ubrania wiszące na drzewie. W 
pobliżu znaleziono walizkę i listy do rodziny, 
z których wynikało, że denatka, Kaczerbińska, 
właścicielka sklepu w Widzach, popełniła sä- 
mobójstwo. 

Wobec tego sprawę umorzono. Obecnie 
został aresztowany niej. Andrzej Narejko, który 
podczas świąt wygadał się po pijanemu, że 
prześladuje go cień powieszonej kobiety: Na- 
rejkę aresztowano i podczas badania zeznał on, 
że spotkał Kaczerbińską pewnego dnia na ryn- 
ku. Zapytała go, gdzie jest najbliższy las. 

Za wskazanie dała mu pewną sumę pienię- 
dzy i następnie oboje udali się do restauracji, 
gdzie razem pili, a później poszli do lasu. Tam 
Kaczerbińska oświadczyła, że cierpi na nie- 
uleczalną grużlicę i pragnie umrzeć, niema 
jednak odwagi odebrać sobie życia. Wobec 
tego prosiła towarzysza, by ją powiesił. Gdy 
Narejko wahał się, Kaczerbińska dała mu 100 zł. 

Za tę sumę powiesił ją. Od tego jednak 
czasu trapiły go wyrzuty sumienia.. aż w 
obecne Święta Bożego Narodzenia zdradził swą 
tajemnicę. 


Katastrofa samolotu pasażerskiego. 

LONDYN. Angielski hydroplan komunika- 
cyjny „City of Khartoum“ rozbił się w okolicy 
Aleksandrji. W katastrofie zginęło 12 osób. 
Samolot „City of Khartoum'* kursował stale na 
linji Brindisi-Aleksandrja. Samolot przez cały 
czas porozumiewał się za pomocą radja z por- 
tem lotniczym. Ostatnia depesza zawiadamiała 
iż przygotowuje się do wodowania: w porcie 
Aleksandrji. Lolnik wyszedł cało z katastrofy. 
Trzech innych członków załogi zginęło. 


Ogłoszenie. 


Z powodu przypadającego święta Trzech | 


Króli, następny 
targ tygodniowy w Lubawie 


odbędzie się we wtorek, dnia 7 stycznia b. r. | 


Lubawa, dnia 2 stycznia 1936 r. 
(—) Wojciechowski, burmistrz. 
EREKICEZAROZOZZERZWCZE, ZZ a ROOTA a] 


Znaczki stemplowe 
ı Blankiety wekslowe 


stale na składzie 


w Księgarni B. Miłoszewski - Nowemiasto 
Rynek 19, =: Telefon 59. 


„KOCHAM 


Ził. | < x sa zz elk CZ 


Największe Arcydzieło Międzynarodowe ! — Najoryginalniejsze widowisko świata ! 
Ą Oszałamiający pojedynek melodyj — Bunt tenorów — 
JAN KIEP UR A, Chluba Polski — Król pieśni — Najwiekszy śpiewak świata, k 
słuchają miljony, w swoim najświetniejszym filmie wzbudzającym entuzjazm u wszystkich miłośników 
ina — Spiewu — Muzyki — p.t. 


WSZYSTKIE KOBIETY" 


owietny sukces znakomitego tenora polskiego. - Wersja niemiecka. - Śpiew w języku polskim i niemieckim. 


01244 


Poważna choroba Baden-Powella. 


Naczelny skaut lord Baden-Powell, który 
podróżuje obecnie wzdłuż zachodniego brzegu 
Afryki, zapadł na tropikalną gorączkę. Aczkol- 
wiek nie jest to choroba ciężka, to jednak wo- 
bee sędziwego wieku naczelnego skanta, który 
liczy 79 lat, budzi ona pewne obawy. Lady 
Baden-Powell, która podróżuje z nim razem, 
również zachorowała na tę samą chorobę. 


Wzburzenie w Sztokholmie 


z powodu zbombardowania ambulansu 

szwedzkiego w Abisynji. 

LONDYN. Agencja Reutera donosi ze 
Sztokholmu: Poselstwo włoskie jest specjalnie 
strzeżone przez oddziały policji konnej. W cza- 
sie uroczystości noworocznych przejawiał się 
nastrój antywłoski. Liczne nabożeństwa w wi- 
gilję Nowego Roku zamieniły się w nabożeń- 
stwa żałobne za dusze oliar, które zginęły w 
czasie bombardowania ambulansu szwedzkiego 
pod Dolo. Liczne organizacje przygotowują się 
do olbrzymych manifestacyj, protestujących 
przeciwko bombardowaniu szpitali. 
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PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — sobota 4. I. 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzienn. poł. 12.15 Kon- 
cert 13.00 Zespół Harmonistów 13.25 Chwilka gospodarst. 
domow. 15.00 „Grnba gra” (humoreska) 15.15 Nasz han- 
del morski 15.30 Sekstet 16.00 Lekcja języka frane. 16.15 
Pieśni 16.30 Skrzynka technicz. 16.45 Cała Polska śpiewa 
17.00 Nabożenstwo z Ostrej Bramy w Wilnie 17.50 Poga- 
danka 18.00 Teatr Wyobr. ze Lwowa 19.40 Wiad. sport. 
ogólne 19.50 Pogad. akt. 20.00 Stare kolendy 20,45 Dzien. 
wiecz. 20.55 Obrazki z Polski współez. 21.00 Aud. nowo- 
roczna dla Polaków z zagran. 21.30 Wesoła Syrena 22.00 
Muzyka lekka 23.00 Wiad. met. 23.06 Spacer po Europie. 


Toruń — niedziela 5. I. 

9.15 Koncert poranny (płyty) 9.50 Odczyt. progr. na 
dzień bieżący 10.00 Muzyka polska (płyty) 12.03 Przegląd 
teatr. 14.20 Tr. z Dworu Artusa 15.00 Pogad. roln. 15.10 
Godzina rolnika (z Warszawy) 17.00 Płyty 19.00 Zapow. 
programu na dzień nast. 19.10 Koncert reklamowy 19.25 
Wiad. sport. z Pomorza 19.30 Utwory skrzyp. (płyty) 21.45 
Wiad. sport. ze wszystkich rozgłośni P. R. 


Toruń — poniedziałek 6. I. 

9.03 Muzyka z płyt (z Warszawy) 9.50 Odczyt. pro- 
gramu na dzień bież. 10.00 Utwory salon. (płyty) 12.03 
Bydgoski przegl. teatr. 14.20 Koncert żyyzeń - radjosłu- 
chacz ma głos 18.45 Rozmowa ze słuchaczami 1855 Zycia 
kult.-artyst. naukowe na Pomorzu 19.00 Zapow. programu 
na dzień nast. 19.10 Koncert reklam. 19.25 Wiad. sport. z 
Pomorza 19.35 Polska muzyka skrzyp. (płyty) 21.45 Wiad 
sport. ze wszystkich rozgłośni P. R. 23.05 Tańce i piosen- 
kl (płyty) 

Giełda zbożowa w Poznaniu 
dnia 31. XII 1935 Za 100 kg. płacono 
Żyto nowe i zdrowe 12.25 — 12,50 
Pszenica. j 17,00 — 17 25 
Jęczmień browarowy 14,50 — 15,50 
Jęczmień jednolity 13,75 — 14,00 


Notowania z 


Owies , 14.00 — 14,75 
Otręby żytnie A 9,25 — 9,75 
Otręby pszenne (grube) 10,00 — 10,50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca 3 00,00 — 00,00 
Groch Viktarja. 25,00 — 30,00 
Groch Folgera ; A 21,00 — 23,00 
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Wszystkie 


FORMULARZE 


kuj UV ULE 
posiada stale na składzie 


Drukarnia :—: Księgarnia 


B. Miłoszewski Nowemiasto 
Telefon Nr. 59 Rynek Nr. 19. 


Zaginął 
POLE S 


(suczka) czarna — brązowe nóżki (zwerg 
dobberman) oddać za wynagrodzeniem 


czw 


Łazarewicz - Nowemiasto (Rzeźnia). 


tórego z zachwytem 


Obraz potężny, niezwykły, wywołujący wstrząsające wrażenie. 
Mimo kolosalnych kosztów ceny wstępu niepodwyższone. Odwołuje się wszelkie udzielone wolne wstępy i zniżki 
UWAGA: O godz. 4-tej Premjowe przedstawienie dla młodzieży. W programie Jan Kiepura! Każdy 3-ci bi- 

let (Nr. 3 i jego wielokrotności) będzie nagrodzony fotosem (fotografją artystów filmowych). 
— Wstęp 25 groszy i 50 groszy. W premjach tylko młodzież może brać udział. — 


ART EPETNNE TIOURIE Z RZY TRAK 


Ważne zarządzenie | 
Ministra Spraw Wewnętrznych w związku ze ý 
zniesieniem opłat mytniczych, mostowych, | 
kopytkowych, rogatkowych oraz postojowych. | 

W dniu 4 bm. ogłoszony został dekret Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej e obniżeniu obciąże- | 
nia daninami komunalnemi i o innych zmianach 4 
w finansach komunalnych, który, w związku z | 
prowadzoną przez Rząd akcją opanowania kry- | 
zysu gospodarczego, znosi względnie ogranicza | 
niektóre uprawnienia związków samorządowych j 
do poboru danin komunalnych, a zwłaszcza ob- 
ciążających ludność rolniczą. 

W związku z tem P. Minister Spraw Wew- 
nętrznych wydał okólnik do wszystkich woje- I 
wodów, przewodniczacych wydziałów powiato- | 
wych i prezydentów miast, w którym wyjaśnia į 

1) że z dniem 12 grudnia rb. musi ustać 
pobór na rzecz Związków Samorządowych opłat 
mytniczych, mostowych, kopytkowych, rogatko- 
wych oraz postojowych na drogach i placach 
publicznych z wyjątkiem opłat, pobieranych za 
używanie targowisk, przez które rozumieć na- 
leży plac publiczny, wyznaczony przez gminę 
na odbywanie się na nim targów i jarmarków 
gminnych i w tym celu odpowiednio urządżo- 
nych i utrzymanych. 

Utrzymunp prawa Związków Samorządo: 
wych do poboru opłat za korzystanie z targo- 
wisk urządzonych w żadnym razie nie powinno 
być wykorzystane w sensie podniesienia tych 
opłat. Przeciwnie, pobór tych opłat powinien 
być ograniczony jedynie do tych targowisk, na 
których uzasadniony on będzie koniecznością | 
amortyzowania kapitafu zainwestowanego (wło- 
żonego) oraz pokrycia kosztów utrzymania i 
konserwacji, przyczem wysokość tych opłat nie 
może przekraczać wydatków faktycznych, pono- 
szonych na te urządzenia. 

2) Podkreślona została konieczność obniże- 
nia dodatków komunalnych do państwowego 
podatku gruntowego jeszcze przed zarzadze- 
niem obniżki tych dodatków, którą ustali Mini- 
ster Skarbu w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych na podstawie uprawnienia za- 
wartego w art. 3 dekretu. 

3) Ostateczny ubytek, spowodowany wyżej 
wymienionemi redukcjami (zmniejszeniem) da- 
nin na rzecż związków komunalnych częściowo 
będzie pokryty zwiększeniem udziału w dodat- 
kach komunalnych do państwowych podatków 
od spożycia, zużycia, względnie produkcji, oraz 
w ewentualnem podwyższeniu udziału powiatów 
we wpływach z państwowego podatku docho- 
dowego. 

Ponieważ jednak rekompensaty (wyrówna- 
nia) te nie będą mogły całkowicie pokryć usz- 
czuplenia dochodów samorządowych, przeto 
utrzymanie równowagi wydatków i dochodów 
wymagać będzie, aby samorządy przeprowadziły 
dalszą redukcję swych wydatków, zwłaszcza w 
zakresie kosztów administracyjnych budżetu ad- 
ministracyjnego oraz zakładów i przedsiębiorstw 
komunalnych. 

Pan Minister Spraw Wewnętrznych zwraca 
wreszcie uwagę, że dostosowanie wydatków 
Związków Samorządowych do obniżonego po 
ziomu dochodów posiada tem większe znacze- 
nie, iż warunkiem ostągnięcia przez Rząd do- 
datnich wyników w akcji uzdrowienia życia 
gospodarczego w kraju jest, jeżeli chodzi o te- 
ren gospodarki publicznej, a zatem i teren gos- 
podarki publicznej, a zatem i teren gospodarki 
Związków Samorządowych—osiągnięcie w pełni 
rzeczywistej równowagi budżetowej. 
TnT TORO ORZORAEENOYC A AD ) E L y ZOE 3 

Uchwały Kółka Rolniczego w Mikołajkach. 

W dniu 22. XII. 35 r. odbyło się w Miko- 
łajwach zebranie K. R., które licznym udziale 
członków i gości zagaił prezes K R. p. Wełnicki. 
Po zagajeniu zebrania odezytał prezes K. R. 
zaproszenie K. R. w Lubawie na 70-letni jubi- 
leusz istnienia. Wobec tego, że nikt do wzięcia 
udziału w obchodzie się nie zgłosił, postano- 
wiono wysłać telegram gratulacyjny. 

Protokół z poprzedniego zebrania odczytał 
sekretarz K. R. p. Rozankiewicz, który przyjęto 
bez zmian. Stosownie do podanego porządku 
obrad p. Prezes odczytał interesujące konni- 
katy i okólniki. Pomiędzy innemi postanowiono 
wprowadzić na wzór K. R. w Tylicach zwyczaj 
rozpoczęcia i kończenia obrad pieśnią kościelną. 
Do przewodniczenia w, «)iewie wybrano wiel. 
ks. proboszcza. e 

Sprawozdanie ze 4jgzdu P. T. R. w Toruniu 
zdał p. Prezes. Ze sprawozdania tego wynikało 
że zebranie to było bardzo burzliwe. Potępiano 
rozbijacką robotę jednostek na zebraniu. Do 
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NISSER 
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LUBAWSKI 


zmiany Zarządu przystępuje się legalnemi spo- 
sobami. Pod obecnym adresem Zarządu P. T. R. 
wyrażono żal, że takowy może niedość bronić 
interesów rolnictwa. Rolnictwo wykazuje od sze- 
regu lat nieopłacalność produkcji bez skutku. 
Domagano się, aby przyszłe wybory zarządu 
odbyły się legalnie i bez nacisku z czyjej kol- 
wiek strony, aby były wiernem odzwierciedle- 
niem miejscowych nastrojów. Domagano się 


rozwiązania wszystkich karteli, a szczególnie: 


tych głównych, gdyż rozwiązanie tylko miejsco- 
wych karteli, nie przyniesie pożądanych re- 
zultatów. 

Zalono się, że ceny prodnktów rolnych po- 
mimo zabiegów miarodajnych czynników ciągle 
zniżkują i gdy np. obniżono ceny wyrobów 
skartelizowanych o pewien %, to zniżka zboża 
była prawie podwójna w stos. do obniżki cen. 
Prasa poświęcała dużo miejsca co do zniżki 
dwóch 10 procentowych dodatków do podatku 
gruntowego, z której to obniżki rolnicy nie 
skorzystali, wzamian za co otrzymali 20 proc. 
dodatek komunalny na rzecz utrzymania gminy 
wiejskiej. Mówiono nam przed organizacją gmin 
zbiorowych, że wprowadzenie tych gmin nie- 
tylko przyczyni się do usprawnienia adminis- 
tracji, lecz utrzymanie tychże będzie tańsze a 
działalność większa. Tymczasem w tych gmi- 
nach jednostkowych, gdzie nigdy nie płacono 
podatku wyrównawczego, to tenże nastąpił w 
tym roku, a pozatem wymierzono 20 proe. do- 
datek komunalny nie licząc niewygody dla pu- 
bliczności, która kilometry całe musi chodzić, 
by załatwić sprawę w gminie, gdy dawniej mo- 
gła to w miejscu załatwić. 

W sprawie zabierania padliny przez Rakar- 
nię, zebrani domagają się, aby Rakarnia: zabie- 
rała padlinę jedynie bez skóry, za którą płaci 
śmiesznie niskie ceny, a którą rolnicy potrze- 
bują na własne potrzeby. Prosimy Zarząd T.R.P. 
o interwencję w powyższej sprawie. Zabieranie 
padliny z skórą jest dużo krzywdzące dla rol- 
nictwa, albowiem rolnik ponosi już szkodę przez 
padnięcie sztuki to musi jeszcze i skórę stracić. 
Domagamy się, aby sprawą tą zajęła się Rada 
Powiatowa. 

W końcu wybrano na patrona założonej 
Sekcji P.R. p. Wełnieckiego, który urząd ten 
przyjął. 

Po omówieniu spraw 
„Wszystkie nasze dzenne 
zamknięto. 


lokalnych pieśnią 
sprawy“ zebranie 


Jeszcze jedna dobrze płatna posada w Polskim 
Związku Eksporterów Bekonu i Artykułów 
Zwierzęcych. 


W piątek dnia 27 grudnia odbyło się nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie Polskiego Związ- 
ku Eksportów Bekonu i Artykułów Zwierzęcych 
na ktorem uchwalono zmianę statutu. W myśl 
starego statutu prezes Związku bekonowego 
pełnił funkcję honorową. zaś w myśl nowego 
statutu — i wyboru p, Wiktora Przedpełskiego 
na prezesa urzędującego — ten ostatni będzie 
pobierał pensję w wysokości zł 4.000 miesięcz- 
nie. Pozatem będzie przysługiwał mu fundusz 
dyspozycyjny prezesa honorowego w wysokości 
20 tys. zł rocznie. Może mniej ciekawą byłaby 
zmiana statutu, gdyby nie to, że w myśl uch- 
wały zebrania, statut zmieniony 20 grudnia rb. 
obowiązuje od dn. 1 stycznia br. i legalizuje 
wypłaconą p. Przedpełskiemu pensję w wyso- 
kości 4.000 zł. za 12 miesięcy wstecz. Ponie- 
waż żadne prawo nie obowiązuje wstecz, przeto 
uchwała Polskiego Związku Eksporterów Beko- 
nu i Artykułów Zwierzęcych, legalizujęca wy- 
płatę 50.000 zł z funduszów publicznych, jest 
bardzołcharakterystyczną. Pozatem pan Wiktor 
Przedpełski został wybrany prezesem urzędują- 
cym na 3 lata — gdyby wypadek zdarzył, że 
przeciążony pracą z racji zajmowania licznych 
stanowisk prezes Przedpełski ustąpiłby w naj- 
bliższym czasie ze Związku Bekonowego, mu- 
sianoby mu wypłacić tego samego dnia trzylet- 
nią pensję. Jak się dowiadujemy, p. prezes 
Przedpełski jest mandatarjuszem dwóch beko- 
niarni rządowych, t. j. Dębicy i Chodorowa, w 
Związku Eksporterów Bekonu i Art. Zwierz. 
Czy mandatarjusz instytucyj państwowych mo- 
że pobierać pensje, czy też winien się zrzec 
mandatu ? Państwowe przetwórnie — Dębica 
i Chodorów są własnością Ministerstwa Rolniet- 
wa i znajdują się w Zarządzie Banku Rolnego, 
wobec tego ciekawi jesteśmy, co na ten stan 
rzeczy powie Ministerstwo Rolnictwa i prezes 
Państwowego Banku Rolnego. 
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ielki spadek czystego majątku 
rolnictwa, 


Ruch kapitałów rolniczych w ostatnich 5 latach 


Nakładem Państwowęge Instytutu Nauko- 
wego Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach u- 
kazało się broszura p. t. „Położenie gospodar- 
stw włościańskich w 1984/85 r.“, która stanowi 
jeden z najważniejszych fragmentów pełnego 
sprawozdania corocznych badań statystycznych 
(w tym wypadku sprawozdania za okres 1934/35) 
Z treściwej tej broszury wyjmujemy ciekawe 
dane tyczące się ruchu kapitałów rolniczych w 
osłatnich 5 latach. W winiku tego ruchu wy- 
pada, że w okresie 1930/34 wartość czystego 
majątku rolnika rok rocznie powaźnie zmiejsza- 
ła się, osiągając w roku 1934 mimo spadku za- 
dłużenia, najniższy poziom, wyrażający się w 
kwocie 1.676 zł. na 1 ha ziemi użytkowej. 

Kapitał czynny na 1 ha ziemi ażytkowej 
wynosił w r. 1930 — 3.713 zł., w 1931 — 3.165 
w 1932 — 2.475, w 1933 — 2.088, w 1934 — 
1997. W porównaniu z r. 1933 kapitał czynny 
uległ w roku 1934 nieznacznej obniżce a miano- 
wicie o 71 złotych na 1 ha t. j. o 3.4 proc. Po- 
szczególne pozycje tego kapitału wykazują 
zmniejszenie się kapitału gruntowego i „,pozo- 
stałych“ (t.j. kapitału meljoracyjnego, roślinne- 
go, zapasów, gotówki i wierzytelności), zaś ka- 
pitał budowłany, inwentarza żywego i martwe- 
go pozostaje stale bez zmiany. Ale w stosunku 
do cyfr w okresie dobrej konjuktury (1926—29) 
kapitał czynny badanych w r.1934 gospodarstw 
wykazuje już zmniejszenie o 1.496 zł. na 1 ha 
czyli o 428 proc. Widzimy więc, że najbardziej 
zmniejszył się kapitał ziemi oraz inwentarza 
żywego. 

W tym samym okresie kapitał bierny, na 
który składają się długi bież., spłaty rodzinne, 
długi hipotyczne i skapitalizow. czynsz dzier- 
żawny, przedstawiał się następująco: w r. 1930 
—- 364 zł., w 1931 — 384, w 1932 — 374, w 1933 
— 366, w 1934 — 321. A więc w r. 1934 długi 
na 1 ha wyrażają się cyfrą 321 zł. t. j. niższą 
o 63 zł. (16.4 proc.), aniżeli w r. 1931, który 
odznaczył się najwyższym kapitałem biernym i 
od którego to roku następuje stopniowy Spadek 
zadłużenia, zaś w porównaniu z rokiem poprzed- 
nim niższą o 45 zł. (o 12.3 proc.). Na zmniej- 
szenie zadłużenia w ostatnim roku wpłynęła 
niewątpliwie akcja oddłużeniowa oraz poważne 
ograniczenie źródeł kredytu. 

Obejmując od kapitału czynnego kapitał 
bierny, otrzymujemy majątek czysty, który jest 
własnością gospodarza. I oto widzimy, że ma- 
jątek ten z roku na rok ulega poważnemu spad- 
kowi. W r. 1930 wynosił on 3.349 zł. na 1 ha 
ziemi użytkowej, w 1931 — 2.781, w 1932 -- 
2,101, w 1988 — 1.702, w 1934— 1.676. 

Tak się przedstawia ciężkie położenie rol- 
nietwa ujęte w cyfry. 


ksze PUSZĄSGERAEG A SZEW ZCS WAROEKE EK 
Sekwestrator niszczy i rozgorycza wieś. 


Obciążenia, uciskające wieś z tytułu podat- 
ków świadczeń i usług, są niewątpliwie dotkli- 
we i we wielu wypadkach madmierne i może 
nawet niesłuszne. 

Ale głębokie rozgoryczenie wśród rolników 
wywołuje przeważnie nietylko sama wysokość 
tych opłat, ile bezwzględny, krzywdzący i nie- 
ludzki sposób ściągania zaległości podatkowych 
przez niektórych sekwestratorów. I często nic 
innego jak właśnie bezwzględne postępowanie 
niektórych sekwestratorów względnie urzędni- 
ków skarbowych staje się jedyną przyczyną 
ruiny i nędzy warsztatu rolnegu. W broszurze 
p. t „Zadłużenie drobnych gospodarstw na 
dzień 1 lipca 1935 roku”, wydanej przea Pań- 
stwowy Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiej- 
skiego w Puławach i opracowanej przez p. An- 
toniego Broda, znajdujemy kapitalny, poniekąd 
nawet symboliczny przykładdziałalności egzeku- 
cyjnej urzędu skarbowego. 

Pewien rolnik pisze mianowicie do Instytu- 
tu (przytaczamy dosłownie): Sąsiad nabył w 
1930 roku sieczkarnię na raty za 120 zł. Do gru- 
dnia roku zeszłego (1934) spłacił już 100 zł. za 
nią, ale w międzyczasie zafantowano mu ją za 
podatek i asekurację. W kwietniu (1935 r.) ów 
gospodarz sprzedał pół morgi pola ażeby z ucią- 
żliwych długów się spłacić. Przychodzi do urzę- 
du skarbowego, aby wykupić sieczkarnię, lecz 
takowej już niema, bo została sprzedana na li- 
cytaeji za 16 zł. 20 gr. I dług wisi i sieczkarni 
niema. 

W ten sposób niszczy wieś urząd skarbowy. 
Ręczymy, że wypadek powyższy bynajmniej nie 
jest odosobniony. 


Ewangelja 


na niedzielę po Nowym Roku 


zapisana u św. Mateusza rozdz. 2, w. 19—23. 


W on czus: Po śmierci Heroda oto aniół 
Pański ukazuje się we śnie Józefowi w Egipcie 
mówiąc: Wstań, weź Dziecię i Matkę Jego, 
a wracaj do ziemi izraelskiej, zmarli już bowiem 
ci, którzy czyhali na życie Dzieciny. A oa 
powstał, wziął Dziecię i Matkę Jego i przybył 
do ziemi izraelskiej. Dowiedziawszy się jednak, 
że w Judei panował Archelnus na miejscu ojca 
swego Heroda, bał się tam iść, a pouczony 
objawieniem we śnie, udał się w strony galilej- 
skiej. Po przybyciu zaś osiadł w miasteczku, 


Stacja knura zarodowego. 


Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu założyła 
nową stację knura zarodowego u rolnika p. Wa- 
cława Gorczyńskiego w Nielbarku. Knur ten 
jest rasy wielkiej białej ostrouchej z chlewni 
zarodowej p Żukowskiego w Lalkowach. Z po- 
wyższej stacji powinni korzystać wszyscy rol- 
nicy z okolicy. 


ERTES A S EE RA REKA AKON BREDRA AE ZG RCK 


Nowy Rok za czasów królow polskich. 


W dawnej Polsce w dniu noworocznym 
każdy ubogi i niskiego pochodzeniaąmiał otwar- 
ly wstęp nawet do króla. Czeladź domowa, ko- 
miniarzyki, rzemieślnicy, muzykanci, woźnice i 
wogóle „liberja* królewska chodziła do króla 
„po kolędzie“ wraz z duchowieństwem, panami 1 
żakami. 

W starych kronikach polskich co do wy- 
datków króla Zygmuńta I w dniu Nowego Roku 
widzimy następujące pozycje: 

Marcinowi, aptekarzowi, który przyniósł 
królowi marcipan, grzywien 2 groszy 24. Prez- 

 byterowi co królowi przyniosł oblatę (opłatki) 
gr. 15 Biegusom, zastępującym przed kościołem 
grz. 1. Stróżom kościoła zamkowego gr. 30. Ku- 
charce królewny gr. poł. Kucharzom królewskim 
gr. 30 Wikarjuszom kościelnym zamkowym zło- 
tych 10. Trynitarzom złotych 30, Trębaczom na 
wierzy Panny Marji gr. 30. Zakom grającym 
komedję grz. 1 gr. 42. 

Taka kolęda noworoczna bywała nieraz 
bardzo szczodrą. Magnat dawał niekiedy wieś 
konia z sutym rzędem,. puhar srebrny albo ka- 
sę napełnioną złotem lub srebrem. Inni raczyli 
w Nowy Rok przyjaciół i służbę wódką gdań- 
ską, piernikami toruńskiemi lub innemi darami 
W roku 1732 kupiec Kasper Janicki sprowadził 
z Gdańska 200 flasz wódki ze złotem i za 300 
furtów torunskich pierników i cały prawie ten 
zapas zakupili na kolędy noworoczne ludzie 
księcia wojewody wileńskiego. 

W tym czasie każdy starał się o życzliwo- 
ść i dobre słowo ludzkie. Na wsi chłopcy wiej- 
scy chodzili po chatach z naczyniami napełnio- 
nemi mieszaniną różnego zboża, obiegali probo- 
stwa, dwory i chaty i stojąc u drzwi otwartych 
po trzykroć, rzucali garść zboża i życzylii; „Ródź 
Boże żyto, pszenicę i ziarno wszelakie“. Za tak 
zbożne życzeniaodbierali podarki. Także i ksiądz 
z organistą objeżdżali parafję z dzwonkiem, 
przyczem „kolędę“ składano na wóz księżow- 
ski, znoszące tam dary w naturze a już z całą 
ceremonją przyjmowano księdza we dworze. * 


i rzez krwawe boje do wolności. 


Jak powstańcy wiełkopolscy walczyli pod 
Szubinem ? 


Jak wiadomo Małopolska i Kongresówka 
już w pierwszych dniach listopada 1918 r. zer- 
wały pęta niewoli. W stolicy Polski, Warszawie 
był już rząd polski, a niestrudzony bojownik 
o wolność Ojczyzny ś.p. Józef Piłsudski tworzył 
wojsko polskie. Jedynie zabór pruski pozostawał 
w niewoli. 

Jednak po długich pracach konspiracyjnych 
w Poznaniu dn. 27 grudnia 1918 wybuchło zbroj- 
ne powstanie, które zadecydowało o wyzwole- 
niu Wielkopolski..Rozbrajanje wojsk niemiec- 
kich i walki z tem złączone trwały w Poznaniu 
do 5 stycznia 1919 r. Na prowincji zaczęto roz- 
brajać garnizony niemieckie w pierwszych 
dniach stycznia. Tradycyjnem zwyczajem two- 
rzyły się w niektórych miastach oprócz zor- 
ganizowanych powstańców także drużyny kosy- 
nierów, które tu i ówdzie porządnie dały się 
Niemcom we znaki. 

Przy zdobywaniu poszczególnych miast j 
osiedli powstańcy dokazywali cudów waleczności 
i bohaterstwa. Źwłaszcza na odcinku: Gniezno, 
Inowrocław, Zain i Kcynia i Nakło toczyły się 
krwawe i zażarte walki z niemieckim Grenz- 
schutzem, organizacją wojskową, powstałą w 
Prusach Wschodnich. Jako przykład bohaters- 
kich zmagań powstańców w okręgu nadnotec- 
kim, niech służy krótki opis walk pod Szubinem. 
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zwanem Nazaret, aby się wypełniła przepowied- 
nia prorocza, iż Jezus Nazarejczykiem zwan 
będzie. 


Wykład. 


1. Pan Bóg nie doświadcza człowieka po- 
nad jego siły. Spuszcza nieraz ucisk i prześla- 
dowanie, ale tylko do czasu. Skazał Bóg włas- 
nego Syna Jednorodzonego na wygnanie i na 
niedolę w ziemi obcej. Ale przyszła godzina, 
w której i Józef usłyszał słowo Pańskie; 
„Wstań weźmij Dziecię i Matkę Jego i idź do 
ziemi izraelskiej“. Po smutnej ucieczce do 
Egiptu nastąpił radosny powrót do ojczyzny. 
Dla człowieka, cierpiącego ucisk i prześladowa- 
nie, jakaż w tem pociecha ! Smutek łacno Bóg 
w radość przemienić może. Smutek przemija, 
radość jest wieczna. : 


Tam to w dn. 8 stycznia 1919 r. 
zabitych i 50 rannych Polaków, tam pod Szara- 
dowem toczyła się bohaterska bitwa 100 pow- 
stańców z dwoma bataljonami niemieckiemi i 
zakończyka się pełnem zwycięstwem powstań- 
ców. W tych stronach toczyły się wreszcie 
i inne bohaterskie walki, pełne najwyższej od- 
wagi i poświęcenia ze strony polskiej. 

Dopiero dzień 11 stycznia zapisany jest w 
historji powstania wielkopolskiego jako walne 
zwycięstwo pod Szubinem. Kompanje z Gołań- 
czy, Wrześni, Wyrzyska, Keyni i z pod Nakła 
nagłem natarciem wywołały popłoch w szere- 
gach Grenzschutzu. Po krótkim choć krwawym 
boju Szubin po raz drugi i ostatni wydarty zo- 
stał z rąk Niemców. Walki w innych okolicach 
toczyły się ze zmiennem szczęściem aż dopiero 
w stycznia 1920 przyszła zupełna wolność. 
EEEN EE WD. 4 BE OAI PT URO EE 

Miesiąc styczeń w Kościele 

historji i tr.dycji. 

Większość języków europejskich posiada 
powszechnie dzisiaj obowiązujące nazwy mie- 
sięcy, przejęte z języka łacińskiego. Łacińskiej 
nazwie n. p. Januarius odpowiada angielski Ja- 
nuary, franc. Jenvier, niem. Jaenner i włoski: 
Gennaio. 


Inaczej jednak przedstawia się to w nie- 
których językach słowiańskich. Dawni Słowia- 


nie przed przyjęciem kultury chrześcijańskiej, 


nie znali podziału roku na miesiąc. Po przyję- 
ciu chrześcijaństwa, przyjęto szereg odpowiednich 
nazw, a wraz z rzymskim kalendarzem łacińs- 
kie nazwy miesięcy. W Polsce jednakowoż 
i w Czechach rychło zaczęto zastępywać nazwy 
łacińskie różnemi charakterystycznemi wyraże- 
niami swoistemi. I tak n.p. polską nazwę stycz- 
nia wywodzą niektórzy od przysłowia używane- 
go dawniej na Nowy Rok: „Bóg cię stykaj", co 
znaczyło polecenie opiece Bożej. 

W styczniu najważniejsze Święta katolickie 
to: Obrzezanie Pana Jezusa (Nowy Rok) święto 
Trzech Króli i pamiątka zaślubin N. P. Marji 
(23. I.). Cały ten miesiąc poświęcony jest czci 
Imienia Jezus, któremu specjalne nabożeństwo 
oddaje się dnia 2 stycznia. 

Historja notuje w tym miesiącu następujące 
ważniejsze wydarzenia: 3. 1795 zawarcie trakta- 
tu rozbioru Polski między Rosją i Austrją. 5. 
1796 zajęcie Krakowa przez Austrjaków, 9. 1797 
powstanie legjonów polskich we Włoszech, 11. 
1655 zwycięstwo nad Chmielnickim, 15. 1582 za- 
warcie pokoju z Moskwą i odzysk"nie Inflant, 
16. 1832 Mikołaj I znosi Konstytucję Królestwa 
Polskiego, 17. 1734 oblężenie Gdańska, 19, 1846 
wybuch rzezi w Galicji, 23. 1863 wybuch po- 
wstania styczniowego, 25. 1881  detronizacja 
Mikołaja I przez Sejm polski. 

Tradycja ludowa, ma w styczniu przysłowia, 
odnoszące się głównie do pogody. Rolnik wierzy, 
że „kiedy styczeń najostrzejszy, tedy roczek 
najpłodniejszy'* lub przeciwnie „gdy w styczniu 
deszcz leje złe robi nadzieje. Według pojęć lu- 
dowych „Królowie (6. I) pod szopę, dnia przy- 
bywa na kurzą stopę". Dn. 21 lud wiejski jest 
pewny, że „jeżeli św. Agnieszka wypuszcza 
skowronka z mieszka, to zima już niedługo na 
ziemi pomieszka*. Mimo zimy w styczniu, myśleć 
należy o przygotowaniu rynszłunku gosnodars- 
kiego w myśl przysłowia: „Subo w styczniu 
śnieg i mrozy, ty już gotuj pługi, wozy”. Na- 
ogół wierzą, że ciepły styczeń jest zdradliwy 
dla rolnika. 

EADIEZR ROA CYT CREWE TAROT A R 

„Jubileusz" statku szwedzkiego w Gdyni. 


W ostatnich dniach statek szwedzki „Trio“ 
obchodził w Gdyni rzadki jubileusz. Statek ten 
bowiem poraz 200-tny wyruszył z Gdyni z ła- 
dunkiem węgla do Szwecji, W związku z tem 
Urząd Morski obdarzył kapitana statku „Trio* 
p. S. M. Svenssona pięknym podarkiem w pos- 
taci srebrnej papierośnicy z monogramem i sto- 
sownym napisem. 

Wręczenia podarku dokonał kapitan portu 
kmdr. Kański w obecności generalnego konsula 
Szwecji inż. Korzona. 
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2. Duch "Św. z upokorzeniem Chrystusa 
Pana przez ucieczkę do Egiptu łączy to, co 


stanowi jego wywyższenie i chwałę.  Przypo- 
mina on proroctwo, które spełnia się przez 
powrót Pana Jezusa do Nazaretu. A więc 


świadectwo tu wyrażne, że Chrystus jest Bo- 
giem, Mesjaszem, skoro w nim iszczą Się prze- 
powiednie proroków ! „Nazaretu śliczne kwiecie'* 
dojrzeje kiedyś w owoce wspaniały na rozkosz 
dusz ludzkich. Tak Bóg umie wywyższyć po 
największem poniżeniu. Kto się poniża, wynie- 
sion będzie na najwyższy stopień chwały w 
niebie. 

Modlitwa kościelna. Wszechmocny, wie- 
kuisty Boże! Kieruj wszystkiemi naszemi 
krokomi według upodobania, abyśmy w Imię 
Twego ukochanego Syna zostali uznani za god- 
nych obfitować w dobre uczynki. Który z 
Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Sw. Bóg 
na wieki wieków. Amen. 


BEE S E TZWEZOCZYZAWZZOCZZE) 
łydowskie organizacje rolnicze a wywóz bydła 
z Polski. 


Z inicjatywy Lwowskiej Izby Rolniczej od- 
było się zebranie założycielskie „Związku Pro- 
ducentów dla zbytu bydła, sp. z ogr. odp. we 
Lwowie“. Udziałowcami tej spółki zostali: Ma- 
łopolskie Tow. Rolnicze, Związek Ziemian, 
Centrozbyt, Centrosojusz (Ukraińcy) i Związek 
Małopolskich Rolników (żydzi). Związek ten ma 
na celu organizację racjonalnego zbytu żywca 
na rynku wewnętrznym oraz eksportu bydła 
opasowego zagranicę. Prezydjum Rady Nadzor- 
czej tworzy 2 Polaków, pp. Potworowski i 
Krzysztowicz oraz p. Szeprewicz (Ukrainiec) i 
dr. Taube (żyd). Zarząd Związku jest również 
mieszany. Zbyt odbywać się będzie przez wy- 
kupno żywca na spędach, organizowanych przez 
wspomniane organizacje. 


Trzesienie ziemi w Niemczech i Szwajcarji. 

BERLIN. Ubiegłej nocy w całych Niem- 
czech południowych a zwłaszcza w dolinie gór- 
nego biegu Renu odczuto bardzo silne dwu- 
krotnie po sobie następujące wstrząsy podziem- 
ne. Według doniesień, otrzymanych ze stacyj 
sejsmograficznych w Karlsruche i Heidelbergu 
trzęsienie to, którego ognisko znajdowało się 
w stolicy Rastattu, a więc w odległości ok. 
100 km. należało do najsilniejszych, jakie miały 
miejsce od lat kilkudziesięciu. Objęło ono ob- 
szar 60.000 km. kw. 

W różnych miastach jak Karlsruhe, Baden- 
Baden oraz Pirmasens wśród ludności wybuchła 


panika. Mieszkańcy w pośpiechu "puszczali 
mieszkania uciekając na ulice i place. Liczne 
domy wykazują szczeliny i pęknięcia. Na wie- 
lu budynkach kominy zawaliły się. Również 


ze Szwajcarji nadchodzą wiadomości, iź w tym 
samym czasie odczuto tam silne dwukrotne 
wstrząsy. 


Jakie zalety powinna mieć żona. 


Przedewszystkiem kobieta musi być dosko- 
nałą gospodynią. Gdy mężczyzna się ożeni, ma- 
rzy o innym trybie życia, niż prowadził dotych- 
czas, marzy o cichcm ognisku domowem, gdzie 
znajdzie spokój, gdzie mógłby mieć niedostępne 
w kawalerskich czasach — niewygody. Powin- 
na być także dobrą kucharką. Nie znaczy to 
bynajmniej, że musi stać z warząchwią przy 
kuchni, ale musi znać się na sztuce kulinarnej, 
przynajmniej na tyle, aby umieć gotować zwy- 
czajne smaczne potrawy. Stare, a dobre przysło- 
wie: „jeśli żona męża miłuje — to mu dobrą 
potrawę gotuje*, czyli przez żołądek trafia się 
do serca. To przysłowie nie straci nigdy na 
aktulności. , 

Nie wystarczają jednakże kwalifikacje dobrej 
gospodyni. Każdy mężczyzna szuka w kobiecie 
„pociągającej powierzchownośoi*. I dobra żona 
będzie się starała zawsze mężowi podobać się. 
Niewybaczalnym błędem kobiet jest, że po za- 
mążpójściu zaniedbują swój wygląd zewnętrzny. 
Jeśli nawet mężczyzna bardzo kocha, to jednak- 
że nie wybaczy kobiecie niedbałości. Jeszcze 
gorzej na tem żona wyjdzie, jeśli zacznie się 
porównywać z innemi kobietami. 

Z gruntu zbędne jest urządzanie w takich 
wypadkach scen zazdrości. Jest to najprostsza 
droga do znudzenia się mężczyźnie. Bardzo 
często zazdrość żony rzuca mężczyznę w objęcia 
drugiej kobiety. Zona powinna posiadać na tyle 
wyczucia i mądrości, aby zrozumieć, że jest 
jedyną kobietą, którą mąż może naprawdę ko- 
chać i do której będzie zawsze wracał. 

Dalsze dwie bezcenne zalety — to humor 
i Qyyrozumiałość. I kiedy żona na awantury i 
flirty odpowiada z humorem i bagatelizuje je, 
wówczas rzecz staje się znacznie prostsza; nie 
wolno z drobnostek robić tragedji. 

Mężczyzna szuka w żonie wielu zalet i 
uczuć macierzyńskich, | kobiecości i przyjaźni. 
Małżeństwo jest instyjggfcją niezmiernie skompli- 
kowaną i wiele zale od tego, czy kobieta 


potrafi usuwać z drogi pewne trudności, co 


musi się. przyczynić do szczęśliwego pożycia. 
Trudno być ideałem, alę trzeba się starać. Dobrą 
wolą można wiele osiągnąć. 


